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GAZETA POLSKA 


Prenumerata w miejscu miesię- 
cznie złp. 4, Kwartaaluie złp. 19 
exemplarz gr. 6 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

|| Warszawa 
Na ostatnich targach tutejszych płacono za korzec 
Żyta złp. od 12 do 14 i pół, pszenicy od 17 i pół 
do 18,jęczmienia od 11 do 13, Owsa od 10 do 10 igr. 20 


w drobnych i cząstkowych kupnach. 
z Londynu d.l3 Lipca 


ZBOŻE. — W opłacie wchodowej niezaszła inna 


odmiana, jak tylko zniżenie o 2 szyl. cła od psze- - 


nicy. — Dzisiejszy targ niebyt ożywiony, zapewne 
dla tego, Że pora czasu dla żniw jest nader pomyśl- 
na. — Dziś widać było wiele ochoty w właścicie- 
lach zboża zagranicznego do oclenia zboża, a to wsku- 
tek spodziewanego zniżenia ceny zboża. Zagranicznego 
zboża w prowadzono ‘w tym tygodniu następującą 
ilość: Pszenicy 1,500, Jęczmienia 3,190, Owśa 12,790 
korcy. CA 


KAWA.—Na aukcjach w tym tygodniu, odbyt niebył | 


znaczny , ale dla tego, zmiana cen nie nastąpiła. Dziś 

sprzedano dużo, aw ogólności po 1ż do 2 szyling. 

drożej. i i 
CUKIER.—Odbyt w machowadach był mały, ale bez 


żadnego wpływu na ceny. Dziś po południu targ 


poprawia się nieco. Rafinady. niemiały' także tą ra- 
2ą pokupu, ite sprzdawano ż do 1 sz: taniej. - 
z Amszterdamu d. 14 Lipca. 
ZBOŻE. — O piękną polską i obiałą pszenicę do- 
pytują się, ale jéj niemasz; nowe gatunki mają do- 
bry odbyt, ale dawnićjsze trudno jest sprzedać— 
$ Żyta, chociaż je przez aukcje bardzo umiarkowa- 
nie zbywańo, od ręki niemożna: było tanićj dostać. 
W Jęczmieniu mało odbytu. Owies piękny trzyma 
się w cenie; pośledniejszego nikt nie kupuje. Ceny 
na targu wczorajszym byly następujące. — Pszenica 
polska 129 funtowa biała mięszana (: weisbunter:) 
230 A, 127 funt. Pryzyjska wschodnia 184 A; 1 


ŻW AR S.Z4 MA 
Donieśliśny o publicznem i uroczystćm zgroma- 
dzeniu w Trybunale I. Instancji Województwa Ma- 
zowieckiego, wd. 9 b. m. z powodu oddalenia się 
Prezesa, a installacji nowego. Mieli 
przy tej sposobności mowy, były inowo installowany 
Prezes, jeden z Sędziów, Mecenas, Adwokat i Patron. 
Umieszczamy: dziś glosy sędziego Dziedzickie- 
go, a inne w następnych numerach będziemy się starali 
umieścić. 
Dastojny Senatorze Królestwa , dotychczasowy skła. 
du naszego Prezesie. i 
Jak chlubnóm było dla naszego Sądu przewodni- 
czenie nam Twoje , jak w Twojém świetle, charakte- 
rze i gorliwości, utwierdziłiśmy się w ważności na- 
szego powołania, — jak bolesnóm jest dla nas od- 
dalanie się Twoje „z tego mićjsca, które zasiadając 
dla siebie z zasczytem , dla sprawiedliwości 2 rękoj- 


dawniejszego 


25 funt. . 


Bid 200. 


warszawie dnia 28 Lipca 1821 roku, w Ponie 
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Prenumerata na pro- 
wineji z opłatą poczto+  / l, 
wą złp. 18 kwattalnie 


dode. 


—— 


oldamska 178 fl.,—126 funt. greningska 175 fl. ;— 
120 funt. fryzyjska 178 fl.;— Żyto 1%1 funt: prus- 
kie 167 fl. ;—119 funt. brabantskie 164 fl.;—Jęczmień 
ozimny 105 funt. oldamski 128 fl. ;—Owies 88 funt 
fryzyjski piękny 180 fl.;—9%90 funt. gruby, 175 fl;— 
Rzepak popłaca, bo dają za niego od 167 do 306 fl. 
KAWA. —Trzyma się dobrze; ord. ckeribon przeda- 
no z pierwszej ręki po 6 ę stywrów; można było 
więcćj potćj cenie przedać, „le właściciele nie są sko- 
rzy do zbywania. . Do Rotterdiimu przybyło 12,000 
ballów Cheribon z których dwie trzecie części dla 
towarzystwa handlowego. ; 
CUKIER.—Ma targ pomyślny; pewien dom handlo- 
wy kupił na spekulacją 1000 pak hawaany po 581. 
Towar: rafinowany ma dobry odbyt po cenie'o $ 
podrożałćji trzeba się spodziewać, że coraz więcej 
drożeć będzie jeśli pomnożą się zamówienia azapa- 
sy nie powiększą. SĘ | | 
Bare e o s Szczeciną d. 10. Lipcą. 
'ZBOŻE. — Pszenica. 'Zeszłoroczną uprzątniono i 
niżej 39 talarów niemożna jéi dostać. Dawną płaco- 
no po 34 tal. a że zapasy jéj zmnićjszają się, niemo- 
Źna więc obecnie mieć nadzieł, ażeby staniała.„— Za 
Żyto zroku 1826 dawano z początku "po 28 tal. ala 
później cofnęli się kupujący i nic: niezbyto. Dawne 
można mieć po 27 tal, a nawet taniej, — Jęczmienia 
ciągle są male zapasy, lecz pomimo iż staniał, niezżnaj- 
dują się ochotnicy do kupna — Owies. Lietkiego zna- 
czne są zapasy, ale niemasz żądania. Reszty zbywa 
no po 15 talarów, na ciężki niebyło także pokupu. 
CYNK można mieć za 4! tal. czyli to ze składu czy = 
li na liwerunek , ale niemas4 kupujących. 
1 SLEDZIE beręgskie duże, płacono w bukowych 
beczkach po 6 5 tal. w sosnowych beczkach po 65 tal. 
Za małe tluste po 94 tal; wszystkie na trnssto. 


mią, i dla naszej instytucji byłeś ozdobą; — tak 
wśród tego naszego Żalu niezostajemy bez pociechy, 
kiedy Ci i sobie z szłachetną dumą możemy powin- 
szować: iż w nagrodę Twoich talentów, przymiotów 
i zasług, przenosisz się z krzesła sędziowskiego na 
senatorskie: któremu dodasz powagi sędzi wością ro7- 
sądku, światłem i charakterem, które sj tego 32a- 
nownego grona piąlnem i główną zaletą. i 
Życzenie nasze i uszanowanie, będą Cię i tam ota- 
czać; a jeżeliśmy z naszej strony przez nas chara- 
kter i współdziałanie godne naszego zawodu, zaslu- 
Żyli na Twojąi życzliwość i Twój szacunek; niepoż0- 
ém pożegnaniu jak złożyć 
za tę uprzejmość, jakąś mas 
i polecić się znanemu nam 
k w sercach naszych 
é Twoja będzie 


staje nam przy niniéjsz 
Ci. cznie podziękowanie 
zasczycal po kolleżeńsku ; 
mwojemu sercui pamięci taky ja 
zostaniesz nam długo obecńy, a. pamię 


nam zawsze drogą. 


1 7 


p 

Jaśnie Mielmożny Prezesie, Sądowi naszemu mający 
$ przewodniczyć. X ; 
'Zaszezytne miejsce. które -zajmuićsz ‘w obecnej 
chwili, tak 'ellubnie' zasiadane przez godnego Twoje- 
E9 poprzednika, którego % żalem Żeguaniy; sprawie 
'dliwie się Poba może pocieszać, iż du przychodzisz 
poprzedzony :sła wądobrego;urzędnika i za zsłagami, 
które nam razem pomyślną przynoszą wróżbę, 12 sąd 


728 


| 


nasz pod Twoim stćrem zatrzyma m «ządu i publi . 


'czności tę chlubną opinię, na jaką sobie pod'Pwoim 
poprzednikiem *zaslużył, jakosteż tę wewnętrzną 
braterską harmonją, którą się ciągle odznacza. 

My z naszej strony, witającCię uprzejmie, afavu- 
jemy Ci do wspólnego naszego działania, nasze szczere 
„chęci, ‘doświadczenie , prace; w'Twojćm żaś świetle 
czerpać będziemy zasiłki, jakichbyśmy w.sobie nie 
mogli znaleść, i 

Oby sprawiedliwość, której w tóm mićjscu pu- 
blicznemi jesteśmy. stróżami, godnie przez mas uslur 
Żona, była nagrodą naszą i chwalą. Prowadź nas 
w jej zaszczytnym zawodzie, a przy wspólnych nà- 
szych. usilowaniach , staniem szczęśliwie u celu. 


Dnia wczorajszego, prawie ©0 godzinie w pół do 
2giéj, wszczął się požar w gmachu. podlug dawniej. 
sżego przeznaczenia Iudwisarnią zwanym, który 
późnićj za staraniem rządu, na fabrykę sukna byf 
obrócony. Płomienie ogarnęły tak gwaltownie wszy- 
stkie pięć piętr, iż pomimo uajspiesznićjszego ra- 
tunka, warsztaty, zapasy wełny i sukna, wraz Z 
gmachem staly się w kilku godzinach ich pastwą: 
Pozostały tylko mury i to na pół rozwalone po tymo- 
kazałym gmachu, który był ozdobą stolicy i zał, witają- 
cego w kraju przemysłu. Ta fabryka należała do JP. 
Frenkla. 


AMERYKA l 

Oto jest urzędowy raport o bitwie w której wojsko 
 brazylskie zostało pobite; podpisał go Margrabia 
Barbacena dnia 25 Lutego 1827 roku. 

» Dnia 20 o godzinie szóstej z rana pokazał się nież 
przyjaciel pod Passo do Rosalio i bój natychmiast się 
rozpoczął. Jenerał Mojor Serrola rgo prowadził 
przednią straż złożoną z 560 ludzi, których sam wy- 
bral i którzy jak zapewniał mieli być gotowi do od. 
ważnej walki, ale zamiast postępowania naprzód, 
zamiast stawienia chociażby. najmnićjszego oporu 
czićrem szwadronom nieprzyjacieskim, pierzchnęli 
wszyscy bez wystrzału, lub wydobywania palasza, 
„dw takim nieładzie, iż nawet popłoch rzucili w pią. 


- tym pułku, który im pomoc miał ponieść, byliby 


nawet złamali linje ł3 1 18. Butaljonu, gdyby te do 
nich niedaly ognia; kilku z nich sttzeliło do jenerala 
Majora : zabili go. Nielad ten odsłonił oddział je- 
nerala Brygady Salado; który tym sposobem bro- 
niat się nieprzyjacielowi,ż odsłonionej strony nie mógł 
dzialać w spólnie z pierwszą dywizją, gdzie zwycię: 
dwasraży nanaszą stronę się ptzechylało, nadto, pułk 
21 zaczął się cofać, gdy tym czasem nieprzyjaciel na. 
wszystkie strony posiłki posyłał, i cale szwadrony 
na okrążenie naszego prawego i lewego skrzydła 
oddzielał. Ułani Indian uruguajskich sprawili się ró- 
wnież bardzo Źle; napadli oni na nasze bagaże i złu- 
pili je. W takich okolicznościach, widząc, iż wojsko 
przez sześcio godzinny i nieuslanny ogień jest utru- 
dzone i źe nieprzyjaciel zamyśla nas otoczyć, zmu-' 
szony bylem do odwrotu, chociaż do tychczas we- 
wszystkich rozprawach z niepizyjscielepi, zawsze wy- 
chodziliśmy zwycięsko. Pięć butaljonów dokazywa- 
ły cudów waleczności i im winni jesteśmy gróźną 


j 


„ jakoż zuczynają już wracać. p =— Nastepnie 


postawę. wojska w ciągu odwrotu. Śtraćłem tylko 
jedne działo i 242 ladzi w zabitych i runionych; w 
prawdzie większa jliczba rozbiegła się, ale zostawiłem 
jazdy z rozkazem aby rozpierzchłych zgromadziła; 
| Mówi 
rapportujący jeneral o dalszćm rozłożeniu wojska, 
Żąda amunicji, koni i hundórów iżałącza listę za- 
Dilych i godnych nagrody. 

= Cesarz Brazylski zagaił Izby dnia 3 Maja; na sam 


| Pd te <ii t p b p É NA» + 
"przód powiedział obszernie 6 zawczesnym zgonie 


Cesarzowej, zapewnił że wojny do póty tewe > byè 
dzie, dopóki prowincją Cyplatyńska oswobódzòuą 
nie Zostanie i do póki Bitenosajres nieuzna niepo» 
dległości Cosarstwa Brazylskiego i prowincji do nie- 
go wcielonych; dalej wynurza Cesarz nadzieję, że izby 
zajmą się przed wszystkićm. zaprowadzeniem syste: 
mu finansowego. Stosunki przyjacielskie z innemi 
mocarstwami nie doznały Żadnej zmiańy, a niespo- 
dziany odjazd pósta Zjednoczonych krajów Ameryki 
północńćj, nie powińien zatrważać, gdyż Cesarz po- 
lega ńa mądrości Prezydenta, na mądrości i bezstron- 
ności calego narodu pólnocno” Amerykańskiego. 
Przykoóńcu. powiedzi.!. Cesarz, że spodziewa się ` wis 
dzieć wkrótce ua swym dworze brata swego D oñ 
Miguela, i Że ustawa portugalska jako prawnie na- 
danas. pomimo usiłówania strony przeciwntj. zdoła 
się. utrzymać. ; PENEI S M; 


— Brazyljanie straćili na'tżece Rionegro w Patagó: 


rji dwie kotweity, bryg i szóńeray oprócz tego za: 
topili im Argentyńczykowie inhy okręt i zabrali 
750 jeńców. Dowodca Brazydjiski Shepherd zgi- 
nal’ w téj potyczce doia- Kwietnia. Cztery okręty 


Argeńtyńskić wypłynęły z Buenosajres na nową 


wyprawę, ale im się niç powiodło; stiaciwsży bö 
wiem wiel, ludzi wróciły uszkkodzońe do konterodeo;- 
w. tćj bitwie morskićj raniony był Admirał Brown- 
a kapitanowie mořsey Drumond i Carvaho zóż 
zostali: zabici. ; (G; H.) 

UAE SE ASTE 
ż i Poros d. 19 Maja. 

Gazeta powszechna Grecji z dnia dzisiejszego zawie 


`p 


ra w sobie odezwę prezesa zgromadzenia harodowe: 
go w Mrezenie pod dniem 17 Maja, która doncsi, że 
to zgromadzenie ukończywszy. swoje prace rozwię: 
zuje się, iże stolica rządu ptzeniesiańą jest do Na- 


poli di Romania; (patrz niżej). Proklamacja ta nie' 


wzńiiankuje o Żadnych innych pracach prawodaw=' 


czych, prócż tylkó, o rostrząśnieniu konstytucji Evi-- 


daurskićj. Mówią atoli, że przyjęte zostały oprócz 


tego postanowienie następujące:—]. Duchowieństwo 


nie, jest przypusżczone do sprawowania urzędów ad- 
minisiracyjnych icywilnycha żaden nie może zasia: 
dać w senacie ani w zgromadzejiiu narodowćm:. Ci 


którżyby zawiadywali groszem publicziiym; złożą z. 


niego rachunek kónimisji w tyniże celu Wyzhiaczonej. 
2. Nadano władze mianowdnemn prezydentowi, za: 
ciągnienia pożyczki pięciu niiljanów bitych.piastrów: 
8, Jenerałowi Cliurcli oddano dowództwo nad wszys- 
tkiemi warówniami i wolność zńiieniania jch załogi 
jak zechce, 4, Upowaźniona komsiissją do miano: 
wania ministrów przed, przybyciem prezydenta do 
którego to prawo należy; 
Odezwa prezydeńia Zgromadzenia narodowepo: 
Trzecie źgroniadzenie Grecji zakończyło swe pirdce. 
Dziś rozwiężuje się, a reprezentanci narodu powró< 
tą: do swoich domów iz postępowania swojego zda- 
dzą sprawę wspólsiemkom. Grecy | zgromadzenie na: 
rodowe umiarkowało i vydoskonaliło dla dobra nas 


| 


rodu ustawę tyniczasową Grecji. Ustalono wà- 
/sże prawa. Rząd wasz łaj w ręku prezydenta 
senata i sprawiedliwości, 

Kommissja rządowa wypelniać będzie obowiązki pre: 
zydenta aż do czasu jego przybycia. Stólica rządu 
jest w Napoli di Rómania, gdzie się udaje senat i 
kómmissja prawodawcza, ŚAPOWtówiie weżwańo pre- 
zydent», ażeby przybył dð Grecji. Zgromadzeńie 
narodowe póstanówiló, że Utworzona będzie mary: 

narka narodowa, iże siła zbrojna niżądzona będzie 
na sluzżbę zy uą, przypadkową iobroty miast. Lecz 
ani dobre prawa, uni kształt rząda, Ani żaprówa- 
dzenie trybanalów, ańi uwządzenie flotty i wojska, 
mie zdoła nas zachówać od grożącego niebezpieczeń- 
stwa; przedewszytkićm potwzeba nam wzajemnej mi- 
łości, dobrej wóli ALA a się 


bywateli. 


wii oii 


FA Aliwa ég. < R 


Grecy! Aoi Aan nim dowiodło, że gdy chców | 


my, imożeńy zwyciężyć. Tysiące Ottomańów AEA COA 
z ziemi waszej starożyznej ojęzyżhy: My to zdółali- 


śmy icl- zwyciężyć, gdyś śmy. się kochali wzajemnie , 


igdy jednę tylkó mieliśmy wolę, i terdz nawet mieć. 
ją będziem; jeżeli tylko dobro publiczne śtaniesię. 
celem naszym, Obywatele! dobro publiczne zależy 
na odzyskaniu naszej ojczyzny; 
celu wszyscy walczyć powinniśmy: kobiety nawet 
POR Taty śpieszyć do bóju zasłónione piersiami: swo% 
Sch mężów, awteńczas pewni będziemy zwyciężtwa: , 


Powinniśmy, jeżeli tego pótrzeba, umrzeć żbro- 


ńią wręku, jeżeli nie chcemy umrzeć z ohyda; a umre 
rżemy, z ochydą jeżeli nie damy sobie Wsżyscy udciść ' 
nięcia żgody i późegnania, iztą pociechą przeciw 
hieprzyjacielówi nie póśpieszymy. leżeli nie poleg: . 


niem w boju, Muzutmńan pie złoży obęza, dopóki naś 
wszystkich nie zan:ot duje jak trzody bezbrónne. lecz 
Srpg mie dykażemy gotowi poledz z bronią. w ręku, 

| ko BJ ; 


WIADOMOŚ CI. NAUKOWE. 


Uwagi hadi uwaganii Pana i. M. urmieszczońeńi w 
Nrze 89 Monitora Warszawskiego w zeszłym 
, miesiącu, 
Mimo wstręt i odrazę; jaką w sobie do wszelk ich 
literackich kłónii czuję, najmoćnićj o tem przeko. 


nany hędąe, Że czas na nich spędzońiy można lożyć - 


na rzeczy istolnie godne rozwagi umysłu naszegd; 
wszakże gdy Pan M. J. w uwagach swóich niad mot 
jen pisemkiem; przychodzi do wńiósków , kióre ze 


zdań w niem umieszczonych tylko ushyst w błędzie . 


żostający, wyprowadzić może, nie mogę bez odpowie: 
dzi uwag Pan M. J. nad mojém pisemkiem w 
hx cli zostawić, i dla pokazabia Publiczności, Żem w ð: 
„głoszeniu źdań moich nie był lekkoniyśliym, i Že: 
ba śłangwszy w obronie dobrej sprawy; Pana M. J:' 
hu drogę prawdy zwrócił. 

Pin M: J; w, uwagach śwoóich nad inojóm pisemkiem 
staną! zaczepnie przeciw mnie pod. dwoiakim wzglę- 
deni, raz ile miiie. nie mniema być usposobijo: 
nym do sądzebia 0. rzeczach literackich , pówtóre 
ile zdanie moje, które otworzyłem wzgiędeśn gram- 
matyki P. Woelkiega, rozumie. być biędnóm zk: 
falszywóm: ztąd niniejsze pisemko na 
podzielić wypada. y pierwszej części isiłowdniemi 
mojím bedzie pociski ptzeciw mnie osobiście wymie- 
tzone odwrócjć; w drugiej pokażę 
tów gramatyce. P: W oelkego 


yTzeczo: 


dwie cz Gi 


płonńność varza: 
uezynionycli» 


dla dopięcia tegó | 


| 
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Nie popdpada tò Żadńćj wątpliwości, że dla wza. 
jemnegó oświecdnia: wianiśńiy nasze: pisma 


rozteząsać, Ale natchnienie prawdy Jagodnie i wyż $ 


šùrowg 


rozumiale wyrażonćj, winno naszem piórem powo- 
dować. Krytyczne różebranie rzeczy, winno wpraw- 
dzie wskazać, co jest błędne; co mylnew przekona: 
niu sędziegó; ale Żadna ani ósóbistość jakiegokol- 
wiek bąć rodzaju, ahi tbóczne i pokątnie widoki nie- 
powinny zdaniem j jego kierówać, Surowy, àle prawy 
człowiek jak' w przyjacielu W tknie co widzi 4dró- 
Zmegó, tak BA A W zawsze „odda. skrawie- 
: Te uwagi na wstępie położyć nie 64 
rzeczy mi się „daló, 
swòiù sądem moghi zawyrókować, jikiegoóto rodza- 
ju kiytyk teñ /. Mi, J, iażeby ón sam krytykę li- 
tefacką niegważał przecie za plac szermierski, ńa , 
którym umysl namiętnóścią pokalańy wychodzi na” 
popis, aby autora jakiegó.pisma pókońać brónią i- 
rodji, pótwarzy i szyderstwa, w braku ńieomylnych, 

niezbitych, bo na prawdzie ugłuntówanych dowodów. 


Nauki piękne we wszystkich oświeconych narodach 


aby pibliczhość imemylnymi 


| śnajdają opiekę i swoich czcicieli. Nie dziw więc; że 


lu nas za powstańiem Uliwersyteti wy ląazńy dla 
siebie otrzymały wydział; że są cò się im poświęci. 
ją. Między ńaukami „piękneńi jężyk mianowicie 
„ grecki: w osobliwszćm wińieu Być poważeniu. —Wiel. ` 
kie jego zalety: mając na uwadze Dyrekcja Edukacji 
publiczńej, dla. wielu słuszaych pówodów chciała; 

aby przy odrodzeniu się nauk w Polsce, i on nie był za. 
niedbańy; — Dia uczńiów póczynających | winny być 
xiążki pisane stósownie do ich objęcia i pićrwszych . j 
potrzeb. stąd dåder aŻyleczńe w kraju naszym ‘Toi 
Warkyśtwo dò xiąg elelńentarnych, właśnie to Biorąc 
ża zasadę w działaniach swoich ; upoważnńiło P. Ste: 
Jazjńsza do wydańia dzielka cóby i zamiarom 

wspomnionego, Towarzystwa: mógło ódpowiedżićć i 


stósowniejszćm być do użytku szkół narodowych, 


aniżeli óbszernie o*ypracówane w rzećżach języka 
dziela  uczońością. śwoją AOLO tylko przy- 
i datne, W. śkiitku tego upoważnienia P. Stefazjusz 


nadwcżas professor Iiiceum Warszawskiego pEżediu. 
kował grammatykę dnonimia używaną za granicą: 
Lecz przepisy w ńiej za nadtó krótko i beż potrze- 
brych uwag. są podane, tak, Że nie mogą z łatwością 
do młodociannyth przypadać umysłów. Nadto 
gdy prawie wszystkie w niej WAZY greckie nie' są 
oznaczone przygłosami , więc jesźcze falszywe wyo- 


 brażenie rodzić musi, — Dzieło P. Woelkiego pod 


tytulem: Lingiiae graecae elementa (Zasady języka 
greckiego) zastąpiło mićjsce wyżej wamiankowańćj 
grammatyki. od Foki 1825, tó jest.dd czaśi śwoje-. 
go wyjścia. Autoř tego dzieła uniknął wad którerń 
wytknąt w rzecżonćj grammiatyce. Już tém sdmóm 
Zasady P: Woelkie go mają pietwszeństwo przed 
gra nmatyką anonima. Wykrycie innych jeszczó 
zalet sprawia, że dzielo j jego może być uważane ża 
jedyne. w swoim rodzaju. 

Oto jest ogólriy obraz tego com we wstępie nio: 
jego pisemika powiedział. Zobacznty tela, jak go P. 
M: J. Publiczności odmalował: 

„W recenzji pana J. K, J: widzimy ; jak Pan Sté: 
fazjusz zà ńnatchńieńiem towarz zystwa do xiąg elemen - 
tarnych wydtniem grarumatyki g greckiej anonima, już 
od kilku. wieków zaniedbańy w kraju naszym język 


grecki podźwignąć usiłuje, (1) przecież gr ammatyka jego. 


1) Autor uwag nad uwagami Pana M. JĘ gdy AES, 
że Dyrekcja edukacji publicznej chciała, qby język grecs 
ki nie był zaniedbany, iiic innego przeź to nierozumiał; 


którą szkieletem tylko nazwać można, przygłosów poz- 
bawiona, zamiast dopomagać , fałszywe w uczniach 
ojęzyku rodzi wyobrażenia (2); jak uczniowie pas- 
sują się z trudnościami greckiego języka a); jak jedni: 
nie mogą ani czytać jak należy, ani poznać przy- 
czynhów ani rozróżnić czasów, trybów (8); zwąt- 
piwszy o sobie, porzucają greczyznę b), drudzy, przy 
największej wytrwałości i pracy tak mały czynią 
postęp, iż język grecki z największym oporem ledwie 
ina wyższy stopień nieznacznie się posuwa c); jak 
każdy miłośnik greczyzny, widząc stan opłakany ję- 
zyka, co niegdyś, za wzór do wydoskonalenia. mowy 


tylko, że przy skreśleniu planu nauk na szkoły przepi- 
sanego, nie OpuszczoRo Języka greckiego; nie zaś, jak się 
Panu M. J.podobało, że P. Stefazjusz już od kilku wie- 
| tów zaniedbany w kraju naszym jeryk grecki podźwi- 
gnad usiłuje. W tymże samym perjodzie wyprzysięgam 
się, wyrażenia za natchnieniem towarzystwa, bo go cale 
nie użyłem, lubo je Pan M. J. w słowach przezemnie 
podanyca umieszcza. Jakoż ten a nie inny jego cel, głoski 
odmiennym chrakterem wyrażone objawiają. 
Przypisek autora uwag nad uwagami P. M. J. 

2) W tym perjodzie pelno fałszów, które powstały w 
skutku tego, iż P. M-J. całkiem zmienił nie już wyrazy 
ale myśli moje, choć je innemi głoskami oznaczył w'ce- 
lu pokazania publiczności, że to są własne moje słowa. 
Któż ze zdrowym rozsądkiem powić, 
pozbawiona przygłosów! Ja też inaczćj mówię: prawie 
wszystkie w miej (gramatyce) wyrazy greckie pozbawione 
przygłosów— 
którą szkieletem: tylko nazwać można; ja zaś powiedzia- 
łem, że jest raczej szkięletem grammatyki, niż gramma- 
tyka języka greckiego. — P. M.J. na mój karb kładzie 
te wyrazy: Że grammatyka anonima zamiast dopomagać, 
fałszywe w uczniach o języku rodzi wyobrażenia. Ja się 
tego wypieram, bo powiedziałem, 
(dla wskazanych przezemnie przyczyn) użyteczną; owszem 
gdy prawie wszystkie w niej wyrazy greckie nie mają nad 
sobą gdzie potrzeba przygłosów, więc jeszcze fałszywe 
wyobrażenia rodzić musi. Nie ważąc sobie lekce Publicz- 
ności sądu 1 mniemania, muszę zedrzeć zarzuconą 
mi maskę i z moją własną przed nią stawić się twarzą. 
P.M.J. skord dodał ua mój karb wyrazy te »o języku» 
całkiem zmienił moją myśl, albo raczćj z prawdziwćj i 
logicznćj najniedorzecznić jszą uczynił. Ja utrzymaję w 
owóm pisemku mojóm, że ponieważ w grammatyce ano - 
nima, prawie wszystkie wyrazy nie są oznaczone przy- 
głosami, ztąd fałszywe rodzić musi wyobrazenia. A zatem 
ma to znaczyć, że co do tego tylko punktu przy zacho- 
dzącej zwłaszcza wątpliwości, może być powodem, iż uczeń 


sobie fałszywe w tej mierze uczyni wyobrażenie. P.M.J- 


gdy moje wyrazy inaczej zacytował, to jest gdy w moje 
usta położył, »fałszywe w uczniach o języku rodzi wyo-! 
brażenia» czego ja się jako rzeczy niesłusznie mi przy- 
sądzonćj wypieram, sprawił, że każdy rozsądny czytelnik 
inógł to sobie omnie pomyśleć: »jak tenJ.K.J musi być 
człowiek zarozumiały! Zacne Towarzystwo do xiąg ele- 
mentarnych, Grammatykę anonima poczytało za stósowną 
do użycia szkół naszych, Dyrekcja edukacji publicznej po- 
twierdziła ją, wskutku tego przez jedenaście lat była 
używaną ; tymczasem | ten młodzik, sądzi ją być 
cale nie nie wartą, kiedy powiada, iż o języka greckim 
fałszywe rodzi wyobrażenie! ,, Jednakże tych fałszywych 
muiiemań jest przyczyną tylko mój przygamacz, bo to, co 
ja rzeczywiście powiedziałem do tak krzywdzącego mnie 
mniemania nie doprowadza. © 

Gdy inni przywodząc cudze wyrazy do takiego stopnia 
są samienni, 14 nawet błędów ich odmieniać się nie ważą, 
P. M.J. przeciwnie co jest prawdziwe, błędnie wystawia, 
zapewne w celu, aby minie 6 nieznajomość języka posądzo- 
no. Ja mówię i piszę shiełet, a nie jak P./M.J. przerabia 
i nicuje szkiełćł. Jeżeli zaś P. M. J. 
konany, lo ćo w zdaniu swojóm omylką być sądził, 
i każdego znawcę w, słuszne Zza- 
mógł nie wiedzieć © tem, choć 
rzeczach jego 


prre 
poprawił, znowu muje 
dziwienie wprawi, Jax 
jest nauczycielem / języka greckiego i w 
toe stanowczym przemawia, jalg mógł, mówię, niewie- 


że grammatyka ' 


P. M.J. w ustach moich kładzie: grammatyka. 


nie może być bardzo. 


inaczej: odemnie * 


E lez mom 


| grzeszyć, muszą prawdo-podobieńs 
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służył Cyceronowi, Firgilemu, Horacjuszowe 4), jetet 
nie pracą, chęcią przynajmniej dobrą, z tćj niedoli 
wyrwać go usiłuje d), jak coraz bardzićj czuć się das 
je potrzeba nowej gramatyki; jak wreszcie zjawia 
się pożądana chwila. » 

Niechże teraz Publiczność te dwa obrazy zbliży do 
siebie i bezstronnie osądzi, czy ome są do siebie po- 
dobne? Czy podobną krytykę godzi się nazwać 


uwagami, jak to P. M. J. na czele swojej roboty. 


się wyraził ? czyby ją nie można raczej uważać za 
płód dowcipu niedowarzonego, lecz za to zaprawio= 
nego żółcią i szyderstwem ?...... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

i 


dzieć o tem, Że ten wyraz skiełet nie jest polski, ale tyl- 
ko z języka greckiego wzięty, w którym mówi się kt 
pisze skelełos, co oznacza ło, co jest wyschłe, 
Przypisek autora uwag nad uwagami P. M.J. © 
3) Ja tego ani temi wyrazami, choć je P. M.J. jako 
moje przywodzi, ani tak bezwarunkowo nie powiedzialem. 
Jakoż ktokolwiek waczy odczytać owe. pisemko moje, 
przekona się o nieomylności mego twierdzenia. Dla zas 
wstydzenia Pana M.: J. idla naocznego. niejako prze- 
konania publiczności wypadałoby to wszystko, co o przy- 
głosach powiedziałem, przytoczyć. Ale toby zakres ni~- 
niéjszego pisma nad zamiar: rozszerzyło, Powiem więc 
króżko, Że całe moje rozumowanie na tej myśli funda- 
mentalnćj się opiera, że tam, gdzie przygłos sam wszyst- 


ko rozstrzyga, nieoznaczćnie. nim wyrazu zrządza dwu=" 


` „ . . 

znaczność i zamięszanie. A zatóm uczeń nie czyta nale- 
życie tego, wyrazu, który nie ma nad sobą przygłosu, 
A W esr > BWT . th tA KAD 
nie zaś, jak P.M.J. fałszywie publicznoś 

" - A i tiay gsi 
wyrazy, Że uczniowie podług grammatyki anonima mie 
mogą czytać jak się nałeży (ma się rozumieć wszyst- 


kich wyrazów.) Toż o poznaniu <przyczynków i rozróżs.: 


nieniu czasów i trybów rozumieć należy. Co ja eząstkowo 
twierdzę to P. M. J. moje słowa fałszując roz 
ciągnął do poznania wszelkich przyczynków i do 
rozróżnienia wszelkich czasów i trybów. Panie ! prze» 
puść Panu M.I, bo nię wiedział co czynił!! 
4) Przypisek autora uwag nad uwagami P. RA 

Co. ja uniesion ieknością mowy greckiej i w 

celu Lok OCEN w HAT havde żądzy. do zamiłowa- 


(nia jéj, by z tćj bujnćj niwy zebrane owoce zbawienny 


na naszą literaturę wpływ okazały, poważnie i z pewną 
godnością czlowieka podziwem zdjętego i prawdę głoszą- 
cego, powiedziałem; to P. M.J. te moje słowa do komicz= 
nego obrazu przylepiwszy, zdaje się powątpiewać o tem: 


co zdanie wielkich ludzi `i uczonych mężów stwierdziło i. 


niejako za pewnik (axioma) podało. l 
“a)bje)d) Co tu zmyśleń! Jak mógł P. M.J. tak dalece 
się zapomnieć, że gdy to- pisał, nie stanęło mu w 
myśli , to przysłowie Że tylko poetom wolno zmyślać ! 
którzy nawet, jeżeli chcą podobać się ludziom umiejący 
cenić ich płody, nie mogą zupełnie przeciw i 
wo zawsze l koniecze 
nie zachować. Jakiem prawem P.MJ. mógł do tak faf- 
szywych przyjść wniosków, gdy zdania przemnie obwiesz= 
czone Żadną miarą uczynić ich nie dopuszczają? Jakaż 
więc przyczyna do takiego kroku mogła go nakłonić. 
Jestto zagadka, którćj on podobno, jeżeli się sam nie 
chce w oczach publiczności potępić, nie zdoła rowwiązać. 
| Józef Karol Jaśliko ski. 
Śr ZYAĄU WOORZAU NEA PRE A WW A 
M'idowiska iw Stolicy. 

Menażerja zwierząt i gadów Pana Dinter, na placu za gro dus 
Krasińskich. 


Gabinet figuli woskowych, w sałi Towarzystwa dobroozynnosci. 
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cytuje moje 


prawdzie * 
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